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Redakcja Momusa i  wdzięcznością przyjmuje 
spma stosowne do rodzaju jego dzieła * dziękuje za 

nadesłane, a o nowy transport prosi. Jeżliby zaś 
kto zamiast pism nadsyłać, zechce czynnie do Fra­
szek należeć^ to ż równą uprzejmością przyjęty b§” 
Izie.



Nr: 1. D n ia  »8.
MOMUS.

S o b o t a  Tomik III, M ca: L is to p a d a .

Niem asz tego złego, toby  . . . .

F R A S Z K I .

Szpilka ma główkę, powinnahy m ieć w swo- 
ej proporcji i rozsądek, a jednak czasami kole.

Lisy przenoszą .się z boru d > ima ta ,  bo tam 
swobodnie sobie chodzie mogą i nikt na nich m.e 
poluje.

Młodość jest jak przedmowa do ksiąy.ki, c a- 
spm książka co innego zawiera, nie to co obiecywa­
ła  przt dniowa.

Rzeezy-posp.r.iite właściwiej Rzeczv-»'>urpo» 
iiie hązywącby się powinny* gdy2 ich teraz mat., 
liczemy.
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Stołków los jest najnieszczęśliwszy, będąc 
wiem z natury  przeznaczone do siedzenia, nigdy 
ensiedzą owszem zawsze stoją.

Juz dziś wolność i do trunków  zaprowadzają, 
Każdy teraż chce wolnego <pi\va, NB', ten ąrtykyj 
jest ziniowy.

Zwłoki człowieka bywają pochowane, ąleąwło* 
ki obiecujących zawsze zyć będą,

1'owiadają że m ałżeństwo jest piekłem , ta }«• 
dnak zachodzi różnica zę w prawdzjwem pieklegoi 
tępieńcy się palą, ą w tyra i najuczciwsi ludzie go  ̂
reją,

Śmietanka nie boi się zimna bo mą ząwszę kę» 
puszek, I

Tak się kredyt ząmnożył ze jeden Jegomo£(5 
kąźe Babom z pod kościoła modlić się na kredyt* i 
juz jest im winien blisko za trzysta pacierzy,
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Antystwo coraz bardziej d y k ey o n m y -ti;, ju i  
yv wielkich miąstąch niemo wią Stolarz, tylko artystaj 
juzesiowy.

Motyle prawne także mają swoje przeistaeza* 
nią, pod ług  naturalistów  najprzód wylęga się po - 
wod, z tego form uje się dowpd ą w końcu robi się 
zawpd,

Minęły złote wieM, niegdyś a piany rao rslue 
boginie się rodziły  same W enery, a teraz tylko 
piankowe fajki,

Jak drogi zostaną ukończone, spodzieyęąt? się 
należy, źe i reszta kraju zjedzle do nas,

Ludzie jak ryby dają się na wędki łąpac, tylko 
ąrzpba wiedzieć jaką ponętę ną wę<‘.k^ ^ałoźyc na-i 
Jeży,

Jeden niemąjąc sząbli, w*iął garść grochu sza* 
hlaątego i tak poszedł na kanipanj.-j,



W ojna powiada, ze pika hułańską lepiej szty« (|a 
chuje jak litografja.
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Prywatni ludzie są cyfry alę kiedy jeden clice li tli 
zostać tysiącem albo miljonem musi ich wezwać ile 
swego boku.

Pewien autor chce swe dzieło przypisać poto^ c 
mności, drudzy jednak wątpią aby doszło podług 
do tego adressu.

/• Żaden kraj tak się rozciągnąć nie da, jak w zi« 
iuie Lodomerja,

| j | |  |
Lejiiej sig przebrać po polsku, niźli p rzebra^Ł  

za polaka. S ’̂

W Chinach ź< by kanceliści z kanęelarji niewy-, 
mykali się, to  im zdejmują bo ty  i nieoddają aż jes| 
czas po tem u.

"W zimie są-wolni m ularze od pracy, ą Zf) to, 
drwale się uwijają i ich kloce.
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W tenczas jesl nos podkuły, kiedy goździki wą­
cha; '

j  Żydzi robią kiełbasy ale dukatami nadziewane, 
a choć zło tu  obrzynają obrączkę ale .za to błotem  
śwe opończe garnirują.

< Bydlęta sprowadzają do kraju, czemu le/. bydląt 
ńie wywożą z niego.J  c o

A N E G D O T Y .

Pewien dłu/.nik konając m ów ił do doktora, 
,;Ah żebym ja przynajm niej poty m óg ł zyc, póki 
długów nie zapłacę: “ ...* A. to  byś Waćpan chciał 
iyć wiecznie/' odpowiedział Doktor.

j,Czego Wacpan mnie ustaw icznie szturchasz! 
^żaw ółał jeden na tłustego. Mając brzuch tak wy­

pukły po co chodzie na parter kiedy jest pełny? 
i;),Moj m ospanie, odpowiedział spasły Jegomość, iiie 

H każdemu w olno byc płaskim.
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K A L E M B U R Y .

ido.
i5 i.
i5a.
i53.
x54.
155.
156.
157. 
i 58. 
i5a.

Ni-wy  brzydkie, wj-wy piękne;
INie ma rta szych amator6\v;
Wiele jest koło-dzieiow pracujących* 
Przyszły na most-Bygi.
Ten itn-pet-lice pśitje.
Kto mu-szkatułkę wziął.
Dom-owego złodzieja.
Nie przyszedł bo-rov)yi
Strzelił do kieszeni i trafił wruilUt
W y-krzty  łaski nie macie.

S Z A R A D  A.

Pierwszy oswajał lndzi wyszłych z rąk natury, 
Dnie drugie jest część ciała jak zowią mazury, 
W szystko  tak jest przyjemne tak do siebie nęoi 
la  nie jeden dła niego sławę swą poświęci.

Znaczenie przeszłej Szarady jest W ar.sia.wg


